
OPi __ .&, TA POCZTOWA UISZCZONA RYCIAl TEM 

CZ6RNY ILUSTROWANY. 

/ 

ftf era kokainowa 
Ofiarą oszusta padły naj
większe hurtownie farma

ceutyczne. 
Warszawa. 9 fwletnk. 

Do hurtowni materiałów apteczQ'Cti 
p. Henryka Fuksa (Żórawia 4a) zawita& 
przyzwoicie ubrany mężczyzna. 

- Jestem współpracownilQem &Pł&
ki w falentach - oświadczył i oo pnej 
rzeniu cennika. wyraził gotowość nab}'!" 
cia większej partii medykamentów. 

~ .::· „~<. , ~,-. Między innemi towarami wybrał kii 

----..----------------·------.---------------~-:"":"".':".'.'~-~---- ka słoików kokainy, na którą przedsta· 
ROK v. L:~. Dż, so_ aoT_ A, 9~00 KWIETNIA· 1927 R. I CENA NUMĘRU 20 GROSZY. NR. 99 wił formalne zapotrzebowanie na blan„. 

____ .,.1,.. _________ ; -------:·-------=----------------...------ kiecie firmowym, z podpisem wła~icie-
la apteki p • .Edwarda Zalewskiego. _ 

W 
• c h U R • , . Zamówienie zostalo przyjęte, ekspe• 

O J n a I n Z O S J ą ~:~:i!~~~l~f~ifi~~=~\;~~. 
8 ze wobec chwUowego braku gotowkl 

zabierze tylko kokainę. a po resztę zd«> 

C T . L i •. d • I si się za tydzień. Na pok.rycie należn~ z a n g- s o- n wy po w Ie z I a ści Jl?ZOStawił weksel. podpisany prztl 
prowizora z Falent. 

O 11-c 1· a I n .- e w o I n .a \V ~erminie ptatn~ści weksla nikt nie 
..., • wykupił. Okazało się. że w falen:tacP 

· , . wogóle niema apteki. 

Ostre ultimatum sowieckie do rządu pekinskłego. pocTe~~~i~0:.1r~s:. ~z~słwfdenr:1'C::. 
Paryż, 9 kwietnia. JWschód dow_ iadujemy się, że autor je- stale od zbiegów ukraińskich listy z spos~b były okradzione również bur..: 

· ki o · I .6 R ·· . . 1 b . . 1. towme farmncentyczne ,.Edward Oo-
·„CMcargo TriibiUllle" zamiesooza sen- · g?• naz.w1s ~m s~p w~si w ~raz ~ OSJl ~ mmeJ u więceJ rozpacz iw em biec", „Spiess", „Golberg" i wiele inych 

&acyjny telegram swego korespondenta I kdkudz1esięc1ouia mnym1 ukraincam1, wołaniem o pomoc, Funkcjonarjusze urzędu śledczegą 
z Tokio Jk(6cry dlonosi że Cza.ng-Tso- .zbiegami z Polski po kilkumiesięcznym _ Moskwa, 9 kwietnia. roztoczyli obserwację naJ ,.. 

Lin bi g · d ~ sk' f' · ł przetrzymaniu w obozie koncentracyj- Tekst noty rządu Sowietów do rzą- znanymi handlarzami kokaina 

. u oe ·a~~.~ął m: S ~ t 1 
.o tąa· - nym na Ukrainie i krótkieJ· nauce wla- du pekińskiego w sprawie zaJ'ść vJ am- i wresz_ cie doszli do wniosku, że spraw„ 

m~ wypo'W'teW;aa w01t1ę owie om. • · · ć · t i • k. W't Id R 
dania bronią został wcielony do oddzia- basadzie Sowietów w Pekinie został cą naei.wy Jes r..eia 1 i 0 . oze z 

• . . . Palenicy zamieszkały • przy uhcy Ogra.-
Loa.dJ'Jl, 9 kwtelaia. lu woJSkowego, wysłanego na gramcę ustalony. dowej nr, e... 

,,Reuter" donosi1 że represje Czang- Mandżurji, prawdopodobnie na front Nota, która została już właśnie prze -.----

Tso-Llina prizeciw agentom sowiecikdm w chiński. telegrafowana sowieckiemu przedstawi 

Peilcinie. TI.tmtsiinie odpawiaidia.ją. anty- Donosząc o tern Iwasiów prosi adre cielowi w Pekinie, wręczóna ma być 

kiomumst'YIC-Zlll"ym za.ru.ądzeni.om Ozaag- sata, by starał się u władz p0lskich o dzisiaj Czang-Tse-Linowi. 

K.ai-Szeka w Szainigha.ju. ratunek dla pozostałych jeszcze w obo- Zawiera o.na potępienie w najostrzej~ 

Na~ • ..:..t • • b . wod:z . obm- zach koncentracyjnych ukraińców. szych słowach postępowania władz 

, .... ~OC11JDlleiJ 0 a1 • ~e . • Zauważyć należy, że oprócz osób pry chińskich i protest w formie ultimatum, 

ICY ~~h Sil 
00

1 
d~ tnalego. ze komu:n111Z11ltt~ • watnych niektóre instytucje ukraińskie żądającego niezwłocznego wyttumacze 

w vlJll1lJlilĄ; zwa oza"' e1;y wste 11uem.t L · · St · l i ~....... · i f 
,~„ . , u~.. . L..-.ll'l---.s we wow1e I . ams awow e ou ... .)".muJą n as ę. 

p01J.J,)IOIJll0Dlll Il WO~v"'.em:l M<UaKaillll. 

W'Cl'lJOra1 dokonała polio.ja chińska "!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!... 

szeregu tewi'Zlji w sawiiedcich iinsłyt.11'C

jach w Tientsi:nie na Si%utek zez;wolenia 
~~ kODJSulc. w cha.rakter·ze dzie 
kana ~ kon~wamie~. Z'zewidowa 
no połahony w komie<:!ji łraioouskieij bu
d-ynek rowieoki~go banku ttDa.l•bank„ • 
biura chimki<e1j ik'Olei. wsohodrtiiej, towatty 
st.Wta. kooperatywnego i sowieckiej mi-
sji hwd!lawej. Wis:zystlkie osoby 08.ip()tka 
i:ie w budj!Dikaich tych zOSttały uesZJt·owa-
ne. 

Wed'łuig doo1.esień z Sizan.ghaju, opa

~ym prr.zez wojska kantońskie, po· 
lilcia cbimtka otoczyła tamteisizy kons1u
lat sowieckii., ocłcina.jąc WlS'Le.bką, jt?gt> ko
JDIUllllikaqe, z re.6'1lt~ świata. 

Gen.era.iny komru.lat sowtedki w Sza.n:g 
ba.ju i mm pr~·ławiciele wład.:z sowiiec 

kich ~l!i. 81D1tde1sikim kare$1p0ll.-

~rytyczna sytuacja w Kownie. 
Litwa w przededniu nowych zaburzeń. 

Who, 9 metnia. I pootępowattie r.ządtt. 
Z KoiŃllla · cfon~zą: -Sy:buadja wewnę- W ~drug wiadomoś:=i „roga1s·c~e ~Ulfld 

tr:z1,n.a w pa.ńisłiwie state się mów w wy- s:Jrn·:1 o we~ę:tr.m:J kioru;ohdaic11. na 
sakim stopniu kirytyc-.zną. Ost,aitinie roz- Litwłe, zap()W.ta·da:neJ ~ze,z prrem1e.ra 
sttiiela.n~e i środlk4 terom wywołały re- \Y1olde'tllair~·a. ~y być m~ moiże. R!ząd 
•cję. WizbUJrzem.ie :rtośniie w itnfoście i na u.ie .prze·cks1ęwmął w tym k1enrnlku żad
wsi. , nytch ·kro.ków. Powszechnie z <L."'11.a na 

Ostatni.o mów aires.ZJtowa11-o dwóch dz,i'eń OOtJelkmi·ą now~o wybwohu i no
sooj.aldemOkratów, kitó.rych odid.a.n:o poo wego przewirotu. 
sąid polowy. Czeka ilC'h kara śmierci. · Właid~e rząidowe wytdały koowmikat 

Ludow'i s·ooja.Hści ro14P1<>w<szechn.iają z dals•zemi s.ziozegółami :planowanego 
wSr·ód ludu k.ontr!komunitkat, eaprzeC'Za· p:rzeiz S-OOja:liistów zamachu. W1~kiryto ja 
jący urzędowym don:iesieciom agentjii koby o.~e · 7..aJ1'81iY odezw· i hros1zur 
„Elta" o wyikiryicru sipilslku 7.lbrojniego. a·gfta~)"C'h, które · ozękiowo były drn
Ode7lWa fo w o.stirej formie krytytkiuje k-awane 'W Rytdze1 a. częściowo w Tylży. 

deatcm. r:be 'WJ!Padki w Pekia:i.i.e mew•- z d ł 
j>~e ~do~enia amor owa • • 

OJC8 

Trup kobiety 
na szynach. 

I 9-letnia dziewczyna rzu
ciła się pod pociąg. 

Wairszawa; 8 k'w'ietma:. 
Wcziorai przed pobudniem drólmik 

kole•jowy, obchodiząc tor. znalazł na szy,~ 
na.ab w po;,JWu sta<..li Radość ZJID.asakro.. 
wan.ego trupa kdbi-ety. 

Kolejarz za:wiadoml11 o tem połlck 
i wnet polem władze Ś'l~dcze .m811azłyj 
się na mi~ wypadku. 

P:rzy oględ:ma.ch w torebce, ~ 
tra.giemie 2'mlarła trzymała w ręku, mą. 
leziono kale121dairzy,k z różnemi adr.esa• 
mi. 

Na !p~ds"tawie zemM osób, którvch 
adresy zoa.Jeziono w kalenda·rzylku, zdo-
łaoo ustrulić nazw'isko zabitej. 

Jęist to 19..Jetnia Srta!ll1Sława Dębofw„ 
sika, zamieszkała przy roc.hicaoh w Gat<. 
woli:nie, prrzy ul. Polnej 32. 

Wisays'fikie ślady wskazuią, 1;e Dęlb<1W 
sik,a popełnil:a samobójstwo, jednakt.
przyczyny jego dotąd ustalić • udało 
się. Według prxypusZJOzeń tylko Oem sa 
m.obójstwa była zawiedzfona miłość. 

Z-włoki denatki wydano rod'Zlime_ 

Zamach • WOJJlY• I 
. Lwów, 9 kwietnia. a potem modlił się całą noc przy zwłokach. 
'Jeden z działaczy ukraińskich popie . . . . kł d . . . w·1 • 

r~bc ZO' d I I · i t 'l tJł Bydgoszcz, 9 kw1etma. goszczy, guzie nabył rewolwer 1 ló na s a amUDICJI w I nie 
..,,""' Y pO ę z po a rnm • o rzyma e- Przed kilku dniami donosiliśmy o za naboi. 

zwykle interesujący list' z Rosji od u- bójstwie w Marjampolu pod Bydgosz- . Krytycznej nocy dat on do ojca dwa . Wilno, 9 '.kwtietnfa. 

kraińca, który zbiegł w ubiegłym roku czą, dokonanem na osobie rolnika Zastę strzały, kładąc go trupem na miejscu. SzeregoWilec 85-go p.p. stacjonują„ 

z Polski za Zbrucz w nadziei, że przy- powskiego, który w c~wili, gdy z powo ~ad?i7głej mate~ oświadczył ojcobójca cy na war?Ie przy sk!arllach. ~munic~j.

jęty tam będzie z otwartemi rękami. z du sły~zanych szmero'Y wyszedł nocą iz 0Jc1ec padł ofiarą n~pad~. nych V-: WUni1e :przy ul'JICy Saip1eżyńslkiej 
. . na dwor, został przez nieznanego spraw Morderca całą noc s1edz1ał przy Z\\~lo zauwazył osobrurka, który przediosfal Się 

listu tego wysłanego z drogi na Daleki cę zastrzelony~ k;ach, modląc się. Wzięty w krzyżowy przez dwa rzędy drutów lrolczastych i 

'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!W!!!_• Prowadzone przez kom. Pisarzew- ogień pytań, przyznał się do wszyst- strzel~if z rewolweru do wairtC1W1111ilka.. na 
sklego śledztwo ustalito. iż zastrzelił go kieRO. co ten odpowiedział strzatem z kairaibiłnu. 

A 
e własuy ie20 2.łHetni syu Jan. 'V aferę tą wmieszany jest jeden z Wsku11ek zaicłęcia Sile karabiln!u, Śipraw reszt Q W a 0 fe Morderca urażony odmową ojc<!, któ prz~rjaciól zabiteg-o Zasteoowskie""· któ ca zamachu zaołal u.mlrnąć w n'iiewiiadie

ry ·nie udzie· lił mu pozwolenia na poślu- ry nocy owej sfin~owanem podkrada„ mym kiernnku. 

b 
bienie !rncha21ki, postanowił zg!adzić go niem s.ię pod szopę wywabił zamordo-

andy Szpiegowskiej ze świata. W tym celu udał się do Byd wancgo z domu. 

w 
0::!.d!~:.i.w.. R _ d I · . , d . e Rewolucja . w Rosji? 

w Gru.dzi·~ wyil<.ryto bandę s,ziple a· DY··W amywaczem I ZtO z1e•em. Ruch poc_hodzenia monar-
gowiską, złożoną z 9 osób wojtskowy-ch i 6 J Iii~ 
eywi'Lnyoh. Na czele organiz.aaji stali Ig- Nowy skandalik towarzyski na Wileńszczyźnie. chistycznego. 
uacy Bcmi1n i Aleksa1llc1er Chrza.n. . Londyn, 9 kwietnia~ 

Szipiedzy zrujanowali się wytkradaruem . \Vil;o, 8 kwietnia. I Mianowicie okazało się, iż wlama- Według ofirzymanyich tu z Konstain:tr 

pla:rów mdbi~1izacyijtnych or_a:z inform.o-_ U niejakiej ~i:>. Czerwińskiej, · zamie- nia i- l~radzieży biżu~erji dokonali . p. noipola depesz, w Rosji wybuchla rewo;. 

.vah o ruchu t tabO!r'ze kole1owym. szkaf ej w miasteczku Rudziszki na Wij f'ra11c1szek Urbanowicz. radny gmm- lucja prz.ectw1ro wladzy sowi'ookilei 

In.fonm..wje swoje sz;piedzy prz.eka- leńszczyźnie, zginęła w sposó.b tajem- n~, ~raz p, ttrub~:rwicz, członek sejmiku Szczegółów niaira'Ziie brnk, stwliierdroln~ 

zywali przerz stao}ę ~olejową Garoeja na niczy cenna biżute.rja. w1lensko - trockiego. jest j.edJnaik, że ruch )est monarchisty-

~ &ta Wscbod~ łątc:tlDJ4mm ab- · Dochodzenie śledcze uJawnilo nader Obu włamywaczy_._ zaaresztowano. :~~ ~ SFtuaci!t~.~ 
... ~ . ~- , Jl --~~"'- ~'.--;;:::~„ 

• 



-~jr. 2. EXPRESS WI~CZORNY 

Min. sKarbu i .,delegaci i:-aż~ __ zkowi" do Ameryki. 

ZdJęcte nasze prieC!sfa'wla oCf sfro'ny feweJ <!o praweJ: ifyr. Mlynarskfego, młn. 'CzectioWtcza I prof. 1\mzanowskłego, 
w toku narad. 

Dekret o moralności w Hollywood 
wydali kiarownicy wialkłch koncarnów lllmowych. 

Nie wolno już żyć „na wiarę". , 

Ambasador Stanów Zjedn. 
Shurma"u w Krakowie. 

W Krakowie bawił w nied!Ziie:lę ambasa
dor St. Zjednoczonych w Berlinie, Shw 
mann, zwiedzając zabytki historyczn.e. 
Do KraJtowa przyjechał p. Shurm.ama r 
Warszawy, gdzie bwił w związku z pro
blemami gospodarczemi Polski i ślą.ska. 

Olga Didur-Wiktorowa. 

· Czuwać będzie nad tem cała armja detektywów.· ~- 1 ·-~·~ p. 01ga Di 
dur-Wiktor!Owa, córka z:nakomit• b-

jWłaściciele i kierownicy wielkich fil m!e'ć. ualeiy slę zapoznać z historją był tak bogatym, ale za to nosił t:y:tuł rytooa, Adama Didura, rozpoczyna w 
llOWych koncernów w Hollywood do- małżeńską tej 32-letniej obecnie niewia hrabiego Mornera. tym roku tournee koo.ceńem w Poaia.. 
azU do przekonania, że przemysł filmo- ~ty. którą zaiste można :1lzwa~ Sino- Peggy poślubiła hrabiego w roku :!k' ~~=a:gi~c1~~~':J: 
lVY należy i musi się chronić przed ek- brodą XX wieku. 1925, a już w lecie 1926 roku rozwiodła w zeszłym rok.u gościł' i przyjmował ser 
scesami różnych gwiazd i gwiazdek. Pcggy J-Iopkins nie należv wpraw- się z nim, ponieważ w Paryżu Poznała decznie utalentowaną śpiewaczkę, ta 

Od pewnego czasu uświadamiali oni dzi·~ do tiajwybitniejszych lF~y:itck fil- szalenie bogatego właściciela dóbr z też niewątpliwie i w tym roku koncert 
sobie, że skandaliczne afery rozmaitych mowy.J1, ::..•c za to jest jedr;~ z najpi:.;~.- Florydy Comstocka. Był to miljomr jej, 0 programie b. bogatym, będzie mi.
wybitnych artystów filmowych wpły- ól\!jszych IHJL;tt w ttollywood. Jt:st nr. 4, ale nie byl to małżo1,;..!.: nr. 4, al- łym ewe::T: ~cl.u ań~ 
wają na zmniejszenie dochodów z filmu oua również Jr.dną z najt•n·~!szych lw- bowiem Comstock na krótko przed ślu- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
to też z tego handlowego punktu widze biet, pomimo, że nie pła("ono jej !1igdy bem ·oświadczył, że lepiej od Peggy po 
nia wychodząc, podjęli walkę z ntemo- \Yicl!dl:h J10:10ia. :6w za j~j >rt;~. doba mu sł~ 17-letnła Konstancja Almy 
·alnością. PoślubiająJ kolejno pięciu miljone- i ożenił się z nią. 

Bezpośrednią pobudką do świeżej rów, uzbierała sobie wcale pokaźną for Oczywiście nie obeszło · się bez opta- Ko~ieta one~ lnitrem . 
akcji~ był piąty ślub Peggy Hopkins- tunę. Peggy znana jest z tego, że umie cenia Peggy pewnej kwoty, która WY

Jovce, która niedawno poślubiła piąte- jak nikt inny chwytać \V sieć ptaszków starczyła do obtarcia łez. Już w dwa spędza 64000 godzin życia. 
go małżonka w Palmbeach, na Flory- o ztoty,;h plórkac:b, a potem zręcznie miesiące potem piękna artystka filmo- Do ni'ezwyildJe llnrtlerest,iJ"iąicych rezułfa
dzie. Dyrektorzy wszystkich wielkich się ich pozbywać, pobrawszy od nich wa zaręczyła się z mtljonerem nr. 5, tów dosziedił' pewulen siziwed, obl~crając 
wytwórni filmowych jednogłośnie zgo- poprzednio okup. którego nazwisko brzmi Wheeler i oto ilość zmarnowamyich godziiłn, które nadlc>· 
c!zili się na to, aby do kontraktu dodać Pe~gy swój rekord małżeński roz- w ubiegłym miesiącu odbył się jej piąty bna płeć po•świięca dlla pnegil.a.dla!l'ila się 
'liastępujące klauzule: pucz(,:ła, gdy miała lat 16. Poślubiła ślub. Dokumenty osobiste pani Peggy !' l~~~~'., °k'7:1~ do tego rx;:on!lnfra. 

Wszystkie nocne zabawy są zaka- wtcJy ,j 7-letniego syna miljonera :Eve- Archer-Hopkins - Morner - Wheeler mu f~ -0,;~iie 0 
.: a ~~e ~ii się .W. 

zane. Artyście ani artystce o godz. 11 retta Archera, który chodził jeszcze do siano, jak ~artują amerykańskie pisma ni wiięoej j.alk ty9,lko ;nez 6000 g~:el 
w nocy nie wolno przebywać w loka~11 szkoty. Po upływie pół roku, gdy 17- przewieźć do ślubu we własnym wozie. Do tego roozaiu obllrozenila dos1Jedlt a
rozrywkowym. letni małżonek miał dosyć swej żony Osobliwa małżeńska karjera Peggy utoir orygilnrunej statysifyki, na pods.tawiio 

Zaangażowany artysta przez cały Pcg~y. zgodziła się na rozwód, oczy- jest jaskrawą ilustracją moralności pa- obserwac!t wbsnej żony, a nadto ZJhile
czas trwania kontraktu musi prowadzić wiście gdy przedtem papa Arche wrę- nującej w Hollywood. Filmowi przed- rał !nforn1~<:-Ie w tym kJ!'en.mku ?'1 iooiych 
życie m~ralue i unikać wszelkich afer czyt jej czek na pokaźną kwotę. siębiorcy sądzą, że swemi klauzulami lkobret z rozny~h sfer .1 zawod.0 V..:· . 
skandalicznych. Współżycie bez ślubu \V rok J>Otcm pełna inicJ'atywy ko- zdołają przeciwdziałać takiej demorali- 1 t Wb !~n s~obd ~twreT~~· ze. Olo~ 
· · · · · ·· d 1 k · . · a a1ruizo ma:10 zrewcząi• 11n~ereSUJe "'Uli 

Jest zabrClruone. Jezeh artysta lub ar- hieta po~~tuoiła milionera ur. 2, niejakie- zaqi. Idą tak a e o, ze postanowiema zwiierciladtem i dopiero od 6 do 10 W 
tystka mieszkają z jakąś osobą pod fed go Philbricka ttopkinsa, który istotnie swoje rozciągają również na statystó:V, wyfa:nda się zamillowaniie do lUSltira, któ
nym dal.!hcm, muszą ją poślubić najdalej poważnie zakochał się w swej uroczej oraz postanowili utrzymywać specJal remu pośw·i•ęca•ją przeciętn:re do 7 m!Vnut 
w ciągu jednego tygodnia. żonie i n!e chciał jej po dwuch latach nych detektywów, którzyby czuwali dzienruie. . •• 

W · t · k t. kt . • · -· .„ · , 1 „ d p • nad życiem artystów filmowych. Do 15 lat i.Jose czasu zmaimowane.-ga 
ciągu rwama on ra u aityscw n1d1zcnstwa, U'WO me, g Y eggy tli.o- przy lustrze dochodl7Ji dJzi•ennie do kwa-

nie wolno się nigdzie pokazywać w sta- wiła już na wędkę swoich wdzięków drnnsa, a od 15 dio 20 lalf naijrrmiie1 od 22 
nie nietrzeźwym, nie wolno również inną zlotą rybkę, jednego z najbogat- do 30 mi1nut. Uctą:c przeelilę.tnii'e cz.as 

używać żadnych oszałamiaj;:icych nar- szych ludzi w Stanach Zjednoczonych, Kob1· nf ae--. . uratowała„ zmarnawia.ny prned lustrem, n.a Podlsm:. 
kotyków". właśnie nazwiskiem Jovcc. (I ~"ie powyższego ze:stc:wrenfa., d!oc.h~· 

P I f
.
1 

· • .-1-, . • • • • się do tl'e go rezultatu, ze 70...Jet.Ill!a dama 
. . rzemys owcy i mow1 maJą n_a~ ·-1~ Mt11oner nr. 3, mister Jovce, me po- mężczyznę od śmierci. zui:.s;-ckmvuje na ten cel najmn11e· 600G 

1 l~. ze przy pomocy tych zarządzen zdo żałował pieniędzy, ażeby przekonać i:;odzi'n. 
1 

, tają _Położyć kr~s tym skandalon: co Hopkinsa o konieczności zmiany. Wresz- . Rz~~· 7 kw~etnia. Gdyby za pods.tawę obtliczeniDa. zę-
'ltwila wybuchaJącym. cie poślubił Jovce kochaną Peggy, ale Na .wniiosek Muss<?'hmego .kroi nada.ł choila!no wzjąć kob'i·ety i1111nyc'h kra1ów, 

Dlaczego jednakowoż właśnie we- nie na długo, bo po kilku latach w roku urzę.dimczc.e .pocztioweJ Stua;rdi złoity me-l ~wł~s~'C:za r1omańs.fl<ilch,. to dka'Zaif. 'Ol.by Sliię. 
P 

. .
1 

. . . d ? p . , . d ·d da1 z~s:fug11 za wyiraitiowai11e od mechy- ze 1ll1osc zimairuowain1ego pr.zeid luis'ńrem 
.. ele egg~ Hopk1.?s p~zyczym u si,.. 0 19 ... 5, eg~y p~znał~ nowego kan. Y ~- bnej śmilercii mężczyzny, którego zasy- czasu byfaby w tym wileku dialleko więk- 1 

ostah:cz•w1 deCY:tJI:- Ażeb.y t:-i zrozu- ta do swe.i reki, ktorY. wprawdzie me pała w srórac:h Ja.w.lina śniież.na. sza. ainlilżeilli w SZ\V~ec'it. · · 



• 
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Jak wyglądają liczniki? 
l\1ałe, że można Je zmieścić w kieszonce 

od ·kamizelki. 
Niewinny w.ygląd wielkiego szkodnika. 

Łódź. 9 kwietnia. w niedużym pokoju ustawione są 
Liczniki - owa niewidzialn~ a jed- dwustronne tablice. Każda tablica za

nak tak groźna zmora. która od dnia w~e:ra gniazda, 7AlŚ w każ.dem z nkh 
wczorajszeg-o (a właściwie . - od t-go mieści się jeden licznik. 

li' ,;11~~--~ k \\ iet11ia) trapi Łódź, nie ma wy~łądu Aparat ten wygląda zupełnie nie-
„" -· piekielnej maszyny (na iaki w zupełna- szkodliwie - trudno sobię poprostu wy 

~ Czv tnąż pani ma usposobienie ::;ci zasłużyła). Oto jak V.:-Ygłąd,a ten obra~i~. ze stał si~ on tem.atem rozmó~ 
'Edison przep!;)wiada, że w roku 

tooo.:.ym wszyscy- fjędą głusi. .• , Ładna 
~rspektvwa·! .•• 

zmienne?,... _ _ „- · _ _ ,przeklinan,v . przez wszystkich- „wyoala pół:n11Jonow~o •. m!asta •. ątem~ kwestJą 
- Nie„ panie ~oktorze, jest stale zek''. urilieszczon~ w .sied~ibie P: , Ą. S. poht~czn.ą w1e~~1e1 don~osłoś:L _ 

zły... - · - · T -Y przy ul. Prze1azd 36. ' ' · l Licznik taki; składaJący się z rnikro-- . ' 

M!iiWI *''* rnilf * skopijnego basformatora. mechanizmu 
liczącego I cyferblatu z jedną wskaiów-

1 • S Z J dzień milcZników. tełBlonłcznych. =~~~~i~t~;;:,~;;.~.7~; 
Ili pry~atny_ch m:aszłlaniach, urz• dach i. restauracjach użalają SiP. na P .l\.S.T~q · ~~~ni~.sz:;zy~!;'~_r:~ą~:y:~~zęs;:d~~~ 

• ' 'I , - - 'C . kropli z znaczńeJ wysokoścL · · 
Obywatelom nakazano szorstko: Trzvmać 1·ęzvk ·za' zęba'mi"! . ' -Każde t.akie . uderzefiie o~nacza skoó 

-:_ · "" czoną rozmowę. W godzinach połu· 
~ł.6dź, 9 kwietnia. by ilość r6z:m6w qie 01rzekn~ała mak· 1 a zapfocl' za •t-d~ą r.ozm,'Q;WJ. _ dniowych taka •• k_ap--a-nm_ -a_„ jest bardz_o 

•• - -- -. -, - ' ' • • I 1' 'ii'..,..'.. ~~,..- ';,,,'--«-:.· ' - • . '-- '„ _., . . . gęsta._ - -,W godzin_ ach J w.l~Z()rn.ych . sł ab 
Dzieli W'CZOrajs.zJ był' d!a wieJ-ą ło- symaLńei hczby„. TnelJa' ~ , ' { ·• . 20-groszy.„ . " "nte. w~ nocy ~:zamiera praw1e" zupel„ 

chiu buch.o 'ukradkiem dzwonić.., l kto poniesie stratę·? k Mył,_ Bo tam na nie~ 
pnykrę niespodziankę.. A poz.i teni co za stacji . . . · Niektóre liczniki zaopatrzone są we 

Pismo nasze podało wozoca.j smuiUul wia awantury z interesantami!.„ mają możność sk01DłUl•Jwania, - wskazówkę dodatkową. 
iomość o Dzwoni nap:rzykład ktoś _ do niewłaściwe tam Hczą d.Okład.n1e, a Jaką kontrolę my - Są to liczni~i telefon?w ~ro~ad~4 

wprowadzeniu HC:mik6w telefooicmycb, go unęd,u i każe mu ' się. z~dZ-WOnić jiesz- możemy .przeprowadmb aa~ naszymi cych ponad ~ys1ąc rozmow m1es1ęczme. 
u -L--. ..: ~ · od -1-! t k · . , Są to oczvwtścle telefony oddane do u-=·· UUQllftą,:r:u,, ;im Ulll& ~ wa.e· cze raz' pod ' inny numer ... Lniteresand. gotćm1? •. Słowem - żytku publicznego, w cukierniach. ka-

gniewają się ładna bistorfa- włatnłach etc. 
Nie pomogły więc protesty, aał zeta- z tego powodu .. , Nie che, dwa razy „Pa$ła„ broniła się tem, te n-ie eh.ce po- Liczniki rejestruj~ tylko rozmowę 

lenia- dzwonić w tej same-i sprawie ..., dnieść taryfy ' skończoną przez s~mego abonenta. V}l 
Kto chce .., XX-'S"Dl widm kor~ać to kosrz:tuje- wypadku przerwania rozmowy. lub me 

ku 0 38 procea~ . • odezwania się wywoływaneg-o abonen-
• ml\dn1?o ~alu - ł diJa tego wprowadza hcz01k1 a okazu· ta. rozmowa nie jest rejestrowana. 

masi pład4 grube pleni~ VI restauracji ie się. te przez to taryfę P"'Jin•esir..no ULZI 
Ofraniaunia ro:zm:ł6w teleromcznydl · Włtścidełe restaitl!l'arZ należą,::y o 150 procent! • -
wprowaichiły do trzeciej kategorji ticznN:we.i Takie) podwyżki nie pru.p(owadziła ta 

wielkłe zmiany skarią się najwięcek dlna instytuqal.. Trzeba bęchi~ zamknąć nawet łiczni~i 
• cało1m2'JlaJt.ie t')'Cia nas.Z.go_ miasta. greną nawet , telefon - illll.ej rady niema „ 

W celu zob.raizowania tych zmi·a·n, raaikniędem felefon6w, -
IJWl"óc:tiśmy się db pne<łstawicieli posia b 
daczy tełefonów - Bo czyt to słydta.ne - o urza się Jak widZ-imy ·.Węe - - , 

wsiystkidi tnech kategorji jeden z ~~zych rozmówtoów, włdciciel - nikt nie jest zadowolOllly 'z tej inowa~ 
\Jt6ny Udełcemia siwe wwadfi w .-. testauracp .,_. teby Czyiż n:ema na to rady?_ 

~ ograniczać ro7.mowy telefoniczne- Ob t l •--'_,,;,,...,...; fo--=-- . . . k """a e om naiKazano: 
M'llr-•-W--I • .__ ' I. J!l ką tu moma p.rzep.rowa.dzt.;: on.trolę . :,:· • _ k ,_ ,• 

W prywatnem miesz
szka niu. 

Pntditawiciel pi~; ka.ił~ 
właściciel prywatnego mienkania 

I zarazem oieiec dośt lioznej rodziny był 
niepooiesl.OCly llOW"1D ro7.1POtzaJ(izeniem 
P.A.S.T-y. 
-Tomi~ 

atndnła pracę 

_._ ? ,..._~ć · - -- _ . .J ... 1• zamy- - .irzymać 1ęzy za zęua1111-wewn"'-u zną ·- U'U'lj pirzycniJU„ • _ • 
h s:-ę. w budce i I Tak cW::e P .A.S.T-al - 1 ba.c;tal 

połączy się dzłesięć rur -str -

•• .•: A 

„Młodzieniec uciekł z preze·ntem 
który pan Józef kupił dla swej połowicy: 

---co:--
· W moim awodz:ie - ta.lił się przed na- • 
a „ofi"amO"JJOfty rozmówica" _Jestem Knajpa zgubiła amatora cudzej własnosci. 
lwpcem i da'W1lliei Łódź, 9 kwie·tin.ia. 

lwię część swych inte:res6w Józef WaHszak, zani~y wieśniak z 
MadejkOW1Ski ma.lazł się ptized są

dem, któcy skazał go na dwa miesiące 
aresztu. 

ich nie obchodzą. 
--:--

Kradną i kradną. 
Mencel Aleksandrowt, zam. przy ul 

Brze~iń.sfkjej Nr. 40 stkradviono ze stry• 
chu bilel1iz:nę, wartośiof 2000 złotydi. 

•• * Mińskie) Zełdzie, zam. przy uTicy Ba-
zarnej Nr. 1 postadając,ej hcrbadm-ir._1:.ę 
przy uUicy Kitliiń.skiei:ro Nr. 47 skral-11ziono 
ró:ine arty;kµ~y spożywcze, 0traz palto, 
ogólnej wartości 500 uotycb. 

** $ 

Cytrenbaum Pinkusowł. zam. przy 
ulicy AłekS1a111diryfsik'.1ej NT. 11 skra<lzJiooo 
ze strychu bile'1i1Z1J1ę wartości 150 zło
tych. 

r•' •• 
Vo2el Lucynie. zam. pny u:l. Si1~ 

kieW';oeza Nr. 32 skrełdz:Ono z.łot•ą )?rnn
roletke i iilnne rwczy na. smne 100 uo

ałatwiałem drogą telefonforzmą... ()giro- pód KolU1Szek, _przyjechał do Lodztl w ce 
~~~~~c~~~~ lhk~~n~~~ ~re~&!~~~~~~!k~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

nowy podatek. swej połowicy. Włościanin błądrził po u-

kt6ry' niemniej obciąża nas~ kalkulac-1 lic~ch masta .. ogi~a~ w s:klep~ch f()Z• Trup szewca na pasku. 
tycn. 

. . I maile pirzedmnoty 1 rue mogł się roecy-„ Mt zwvtka oea na surowce.„ Poza dować na wybór odtpowi-edni-e~o prezen-
tem nastąpił tu. 

pnewrót w moim interesie... ' Po kilkugodzinnej wędrówce wstą-
'Dawniei moJ!łem przez telefon załatwić pił ~? kna:itPY. by p.rzy kii;!iszku po.sh: · Lódź, 9 kwietnia. llunków, obawiał sfę wyrzutów ze stro-

wszystkie moie sprawy handlowe, now_ic ~tate.czn ~ · co- kuip:c . dla s~~l W domu przy ulicy· EnnJa 16 od sze- nv swy' eh odbiorców i z teJ?"o wzg~du • , . . . małzonlu. Walts·zek wypił k1ilkanasc1e ,., 
lleGu":' w domu do połudma . dziś rui! kieliszków, le<:z alikohol nie nasooął mu regu lat znajduje sie zakład szewcki nie prz-ychedzil wogóle do domu. 

o 6smei munę być na mieście... zadnego r-ozw ązania dylematu Wieś- Wincentego Różańskiego. Wczoraj po południu błąkał słę po 
fa~ samo wszyscy u IDIIlie v.· domu, nie niak wdał się w ęc w rozru.owę z j,akimś Róża,1ski. człowiek pracowity i sza- mieście, rozmyślając 11ad wybrnięciem z 
wyłączaiiąc mł:ody.m męźiczyz-ną. który chętnie z~o· -nowany przez sąsiadów, w ostatnich niemiłej sytuacji. 

na•młodsrze,!o synka. d~ł 51ę sł--Jżyć mu pomocą w wyszuka- czasach zmienił nagle tryb życia. Nie mógł jednak znaletć żadne~-C' 
,__._ d - . . k n. ł • k 1 ntu prezenłu. d I sł łk . . wn6ry awnie1 omwnl\l\owa &tę z 0 e- Udali sie razem n.a miast·o. 59-letni szewc przestał troszczyć rozwiązania . g YŻ czu ę ca ow1c1e 
gami w sprawach s1Jkolnych. Przed jakimś sklepem · przy ulicy się 0 byt swojej rodziny i wolnv czas niezdolnym do pracy, wskutek stale~G 

czują 9ię pokrzywdzeni.„ Głównej, o.d'byl'i wa.Iną naradę. po pracy · spędzał w knajpie trwoniąc nadużv~ania alkoholu. ' 
Telefon stracił już s·w~ wairtość .. Każdy _ - . K~:pimy zegarek - -zadecydował tam zarobione pieniądze. Po kiJku~odzinnem błąkaniu słę lJ\., 

boi się podnieść sluchawk mł,o~zien e.c. · ,,_ , · . · tT'il'~ci" wszedł do domu przy ul. Pran-. . . e- Wieśnia:k po pewtfom wahaniu przy- Probowano go odzwyczaić od piJań 
To przecież kosizture„. stał na iegt. proiekt. Udali s.ie więc do i stwa. lecz Różański po kilkudniowej ciszkańskiej, 40 ·i uctal się do ustępu zna.i 

sklepu i tt·ahyl_i złoty. zegarek. ~~zvs·lik;<> I wstrzemięźliwości z większą jeszcze in dującego sie na tereni'e tej posesji. 
W Urzędzie. skończyłoby si ę cał~1em po mys_li W~h- tensvwnością zabierał sie do wódki. Nieszczęśliwy człowiek z®cydowaJ 

W urzędach tei nie j~st lepiej szaka, g-d ~~by ów ntezrul1omy n.e zmk-, w· . . się rozstać z życiem. 
Tam również nu~ekają. ną:ł mu z ptreze1ltem. - ieczory, spę?zane w knaJpach. wy Powiesił sie na pasku od spodni, któ 

o· b. • . • ~ • Prz.erat>ony wieśniak nie dał ~ wy-1 czerpały szybko Jego oszczędności. ry zaczepił o drzwi, prowadzące do ubj 
- I~ 1! nadali z tem1. ltc2'Jmkam1 - ~r~.ną i pr~ez szere~ godizin szukał go na Szewc zabrnął w długi i począł się kac.il. 

S'kariy srę 1ed.ea z 11:rzędnuków - zam· , ul1<:ac-h m1a~ta. Wieczorem spotkał i.?o opuszczać w pracv. . • 
kinęH c?~owie-kow usta.. Nie wolno rtam w knajpie w którei zawarli zi'l ajomo€ć i I ·. _ . Domero po upłvwie ~odzłny Jakiś ltt 
v:·-o~ólt. rozmawiać przez telefon w SJ)ra przytxzymiał ~o aż do nad~jśc"a poH .... ji. W ~~taftlich di~iach pobrał od s~e- kator zauważył wiS:elca i zaalannował_ 

h h R f kłóra zabra ła ~o do korr :~r :atu . !!dzie re~u kh1ent 'iw większe zadatki. ktore p. ·otoWil. 
wac prywa.tnyc e er~n1 ł · k ł - · b ł · "k• " 'd- · M • i · - ·1 ~ trza s·:ę ·io :za ~· ti Y to me) ·1 ."\.n. 'rze1 a· row~1 ez przePt · Przybyły lekarz stwierdził zgon sa~ 

s U.. c1'e11K.ow1S1ki. ł Nie moirnc na czas wvkonać obsta- T'"'bóicy. 

Zamiłowanie do alkoholu-powodem tragedji. 
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• 
W SZPONACH HANDLARZY .ZYWYM TOWAREM • 

--:oi--

Ratunku! Ja che~ do domu! 
Pogoń za autem, w którym więziono młodą dziewczynę 

Niezwykłe przygody dziel11ego dziennikarza. 
Cl1kawoić dZIBnnikarza po ~bfe niezatar.te ~mie. Wprowa-

d'Za]ą czybettliiil<:a m meclias res zaz.droś-

D~'k.arz amerykański John C. n.ile strzeżonych przez przestępcow taje

Derrick, t>'l"Ze.Cho.d.zą,c w nocy, po dyiu- mnie i obnażają z ca~yrn rea11i'zmem tr·'C

ne redakcyjniym, przez Broadvay w No- k'i, któremi trzyma si-ę hań'ba XX stule

- 20 ddlarów, jeśli łeb pan dog<.mfsz ! 
- A11 right! 

Szalona Jazda. 
wym Yorku, spostrzegł auto, P'fOWad'ZO efa-handel lndimł. Dzrennikairz n'.ieonnyfoym ~nstynkoow 

ine w zawrotn'Y'Itl pędzie przez szofera Mairerjat ten, niezwykle cenny tfla ba- Wiied'Ziooy, pootanowiJl za wszelką cenę 

murzyna. • daczy zagadn.ioo)a hallld'lu żywym towa- rozwiązać zagaidlk:ę cz..arnego automobilu, 

- Czy jetYo córki szukają mę!ow? .. Na sbęc!e ulticy z okrna wychyl:~a się rem w odpowiedn1rem opracowan'.lu I skró bo wyczuwait, że poza krz}'ikiicm tajemnd

,_ Narazi; nie. ale wkrótce sprawa kohi•eta przeraiżonym głosem wzywając ta.eh zaczynamy drukować w „Expres- czej rnez:najomej kryć s:•ę musi, jaikil 

la będzi~ aktualn~ gdyż i7st rzeczą na pom'oe. sie". gwa~t na oso'b.iie, ezy zbroc:f>ntl, która sdę 

•ewną, ze obydwie wygraJą procesy Pr ..... . . '""''~··""- ..ł• t ł ma lada chwila dtikonać. 
K>ZWOdowe.- zypuszczaJąC, ze n.vuict<l. uOS a a • . • . . • 

Fatalna tusza. 

się w SZPO'IlY han1Jdfarz.y źywym to~a- Dogonie Ich za WSZB)k::a . z własc1wą .d~iie~niikar~:°rn am.eryk~n 
!l"'ern ttPettchwytniy;ch dlla policji, a pelitml- . I Ilf sk.nn szyhkośc.1ą onenta.CJJ, wyc1ą.garua 

cych bezik~ie swe n:i,ecne rzem~o. w cenę. Wlnd~ów i przeprowa<lzan:~ swych die-

Stanaich ZJediniocronych, post.anoml ich Na skrzyż'()IW:arnifil dwu.eh J)rzecz.nic cyzji me patrząc na zmęczeme, które od.-

za v."Sze1ką cenę wyś1edz!ić t Wll"ÓCi\Ć wol- wyitworzył się zator samochodów. Wile!- czuwa·t po gorączkowej nocnej praJCy w 

ność 'Wtl\;ziioo:ym ofiarom. kich mzimiairów lirmuzyna zahamowana re<l~cjf. postawJil odrazu wszystko na 

Zna:ł jedin:ak z dośWlilaKj,cre11:•e nkibez- g;vałt'Ownie ręką atletyczmej budowy kartę. 

ipieczeństwo, jaik!le nastręcza podobne sżofera, murzyna w Uberji zatrzymała W:eclzia~. że n!e będzie szczę:d~ ży

przedsi1ęwziięoiie, bo haindlłarze dz;Jlew- się i jednocześn'.le z zamkn.i•ętego, la- cila ani ofiar maiterja1lnych i czasu i poza 

czą.fi zazdrośrue strz-egą swyoh tajemnic kierowan~go na czarno pudła wyrwał sjl~ catem tl·em romaintyczn.e j przygody. 

i n:le cofają sJę prz;ed nticzem by usunąć nabrzmiały strnchem obłąkanym krzyk wi<lzilaił jttż soczyste tytuły k1Gikasz:palto-

ze swej dirog1i śmi~a, ~t6tychda.1by i.eh - Ratunku, ludzie! Ja chcę do domu! we w swym dzi1ennilku, węż.e wyiiłusz-

Pani Halina ma ty&o jeden cel w ży- rozkorustt>Dro\\rać. I Trwało to sekundę • Ruchoma bacy- czonych „groteskiem" wierszy, w.iją-cych 

tiu.: rixa·gnie być modlną„ • Przewaeyla jednak zmwtodlowa cle- ka<la samochodów zaiproszyla się się d!h.tgkh pasków liamów first classe 

A być miodmą iw dzJisiejszyoh ctzasacli kawość dziennikarska, którn u arneryikan wśród ldiroboogo tliesz.czu i elektryczmych sensacji. 

de jest wca~e tak łlatwo. przeszła w nałóg. nioi, oobijającycl1 S'.'ę w lśn•i·ącej powi•erz- Szafona jazda trwa!fa już prawi1e g'!>-

PrzedeW\SlzyisrŁkriem tflrrreba sobie czę- p .„,., ""..:."' .i-.~"' # 
d • p ~..t. ka 

sto podcinać włosy, uiwarLać, że<by gu- rziezwycf.ęzy~ wszys~1ic u wun10sci chn:l aisfa:Itu jakąś iiainfastyczmi si,edą. · zitnę. rzestrncń miwZY ucile jącym 

l:ienlka nie dochodziła cl.o kolan, ZWt'a- i doSitał się do iaskitnJ zbrodniaTzy, a prze Sa:mochćidi inagfo sza.Jfpnąl przed się i samochodem foi•e ulega:lo wątp.LiWQŚC~, że 

Clać uwagę na wą,iską st6d:>kę, i - co naj- i1ncra swe zarwad w ksll~ "Dom o tylk!o dwbna zooilśnlęta rąiczlka zamaja- zauwa0ooo nam pogoń, bo czaJr.ny sz.o.fer 

~e<jsiza - dbać o s?:czilJ!Płą tał'ję! 1000 drzwi". czylia na lmtrzainej tafl~ s?Jylby. poddawał garu) a docożkairs'ktilm cabem 

Z tym l()®fatnim wairmnkiem było właś Rzecz ta zY1s1fab w ATtreryce otbrzy, W mózg:u '{J-O'Wracającego z redaikcj'. zmn:iejszafa się, lecz mie w tej mierze. 

łie n~j~a.rze1. .. !L ... '.1' fi d m'.'ą poczyfJność, a irniię Johna Detrictra Derriidra od!Wł się jeden reilleks myślo- jak pragną~by DerriilCk. 

PoJSC do h-yZ!Jte•ra 11rnzu'y poihia f po ·1 sra śród mezlic h . • 

n.idć suilcieinkę >tak, by wfud:ać było ko1an tlCZYillJ a · W!łl'Yfłl · zonyc wy: • ~Y uc1iek~y z przed oczu, l dwa 

ka - to t~ nie jest wtielką azt.uką, ino- rzesz czYte!nkżyclt. '- Dogomć ich za wszelką cenę! bucha,Jące benzy.ną samochody wpa-

sić ciasne paDJłofl.e to ~aW!dlzie wioe·1kie W przed~ PoWi!'ada Oertic'k, że WSlkoczyl do ~ilerwszegio ·taksisa, któ- dły w zaiciils~ Ołko.J:ic podmJiejslciich. 

bohaterstwo, ale astałectmie, cziego się rękO!Pits jego zawtiera :fJyllko gule fa1dy. ry .!Yilę nawimąl. Wywii·ązmla si:ę następu- S ·h.(.~ . t · 

nie robi dlla mody?.. ' . • . i . .(.W'k i amoc vu pverrwszy ra'J) 0\"111:e za• 

Tylko z tą ita~ią miała pan.i Halna Nie:i1a tam TZ'.OCZY'WlEkie prOb rozw ą- Jąca rozmv a .z sz:o erem. trzymaq siię przed czerwonym, muro. 

bardzo wiefe klłopatn. zania problemu handlu ty-wym towa- - Czy w:tlZJS'Z pan czarne pudło u- wanynt parkanem. ~rricik zatrzymrut się 

, Natuca ~zyia ją ohmto$cią. ~ł rem, n~ema efektów ~ac~ ooł ulb~- myka)ąc.e:go samochodu? w odllediośoi pa:ruset metrów. Wtem 

to~ co w drlsie~ c~ ~ lrob1e włilet\ szybko n11mąoeł,. opowiłedziia1ne1 z - Nie Jestem -ślepy, o®airł srofer ni()- pierwszy samochód w raptownym m-

ty Jest 'Więlmmm mear.icz.ęście.m mt brak porywającą pros~ akJ. . _ wo)orsk~ z w!t~ tym lud'Złbrn ntba· kitę.ce 1.ll1Jil4 za w~gtern par.kam. Zamaja-

)>ClSt cd ctlJet!O 111, ~•ry?... ' Jednak te „&de Wdy" Po'IXISta~~ s:1.'t100clą.. czyły sydwetkił kliku osób, które fcmpał--

Pa:nl Hafiina utywała WlWddch lr'Od ole pofkn~ mm-p~ 

lr"&w ~ący~ me jadła, mogąic Derrit!k wraz z ~ tał!:sisll 

:a::=ł! ~że~7:~ Kupił tramwai· za 500 dolarów poszli WZ<Muż muru. Nig~e :ni ś•• 
sje za m.la:sto, biegała dwie godziny po naJmnłejszycb bOdaJ drzWiczek. A pr:ze.. 

łąk.ach, u ~e wracała wiedOiW te: det musiały być. bo podtótm z płertW-

myg,r.ana. zmęd2l0lla. diaijana i z drte- i ł d · • • Ś • k W i szego automobilu me wDCdł ~ w 
ni~ serca stawiał na wadze, kGD!Sltatf!tiAoc N ezwyk a przygo a naiwnego wte n1a a w arszaw e, ztem)ę 

=~ F.:!:i. Z ~~i: który chciał się zaopatrzyć w „ wóz bez koni" Opu~zczony dom warJa-
wano. Waruawa. 9 kwtenła. wiec machnął paluchem w strone no- I "' 

Powalt pan( Harma 91ta'1nlła ńę pOdo PrzYJechał do Warszawy p. WoJ- wej, pięknie malowanej ..siedemnastki". O\V. 
bną eto 1~dblet ~ycli.„ . '* ciech Kłos~ z głębokiej J.)rowlncji; Ogromnie się ta myśl p. Wojciecho- S2JOfer jednak wnet zorjenrował Sio 

Nawet ~ w domu 'ZW\r&w • miał w kieszeni 500 dolarów, a w gło- wi podobała. Ba. ale jak to zrobić? . . . 

to uwagę_ . wte plan wSPaniały: kupić taki wóz, - Bardzo prosto - wyjaśnił Jego- w olrolky przy~omal sabile. ~ 00 rów· 

- . ~· Jiof.„ Pani ect.dał.„ - ~- co sam bez koni jeźdz{ (samochód), na- mość w kaszkiecie - chodźcie ze mną, nolegta, przeczmcę Wl'1Chod:zBła elewacja 

Hła mę Jej przwoehlebić słu!k ~~ ak Nie Jąć szofera. i zarab_ia~ duże płeni~dze ~a a wnet sprawę załatwimy. ·r.onrowa domu wruiat~w, z którego pa„ 

dl!uigo zoofa,ną ~ &ame ~ 1 óra. przewożeniu podro~nych od .. wsi ~odz1!1 Ruszyli tędy, wziąwszy się pod re- cjenMw prze~ono w mn(I, diz:ielnicę, 
Co do te-~ pani H~tin.a me mla;ła tadlnej do miasteczka 1 do staq1 kole1owe1. , do remizy na Mokotowie; postali. zaś dom sprzed.Jano na ldcytaicji. 

nyeh o~w. ~iedńała, ~ ~ędr.eJ s.ło_ń- Stanął p. Wojciech naprzeciw dwor,obejrzeli wy.c~o.dzące i wchodzące ~o . . 
00 zgaśme, m:! w~ S'tę zapasy jo0J ca wiedeńskiego i gapi się; nigdy jesz- remizy, p. WoJc!ech wybrał wreszci~ O~ąźa~ąc parl<::uz1 wydostano SJoę rre-

tłuszC122U. „ „ • ...1 cze nie był w Warszawie, nigdy jesz-1c
udowny w~g?;i•k, zanotował numer 1 czywjlści!e po 10 muuutaoh na równoległą 

:'Ae. po ~'W'llfo~eJ kma~ uut~- cze ruehu. gwaru, pośpiechu nie wi- zapragnął msc1c rachunek. u1i~, o której mów)l szofer. Magyw1t1e 

~1ącei pant H~ postanowiła zm1~ dział inię slyszał. - To gdzleindzjej - powiada kasz- drzwi irontowe zaopatrzone dużym . 

~ć tylko tryb tycia, uwaują,c., te łm Z boku podchodzi raptem jesro- kietowi~~· Ruszyli do ... gazowni. Ta~ mosię. m <l'zw~ktitem., bez tadneg.o na-

'11.'00J~ ~a. . • mość w kaszkiecie z miną bywalca. jegomosc stanął w okienku, wypełmł wy . 

Wszyscy ttes?Jtą m~ bo samo. . ? blankiet na założenie g-azomierza. wziął plsu. Olbrzymia budow1la maił.a wszys:t„ 

...... Ale przecie± nikt pani me poma!. - Cóż to_ robicie gospodarzu. od p. \\Tojciecha 500 dolarów, zapłacił kię okna oiiemne. NruJeżialo przJ11.PUSzczat 

Tak zeszc~eć w ~ kró'tikiego c?..a- h -d 1Anko, ~ćhclałbtym taWki Y".óz.hco skarn w okienku zadatek własnymi złotymi ie uhikacje ośw!ctlonie młały okna szczel 

l P ........ · .A..yłof c o z, up1 - u p. OJciec ws a- I I i · · ·egn t w ·c·ech . · • 
su .. rzeci~c. pa.m moo uo .•.• t 1 k hć • po s c m1 1 poz a p. OJ 1 a. nie zasłonięte! 

- Rzeczywiście? .• - dziwiła się za„ za pa ce~ n.a m nący. samoc ' 0 · - Macie tu kwit! za tydzień zgloś- ~ • . • . 

Oowiolcn1t pairń. Halirut. - A pieniądze macie? cie się w tym samym okienku po tram Nie byfo wiec żał:hlych wątpkwoścl, 

Alle wczoraj :zm.owu 'YJ!SZ}'Stko się pop - Ano mam 500 dolarów. waj, tylko dopłacicie 200 dolarów. że w ty:Lnym parkan...ie by.ty POtaJemnt' 

suło. Ptrzez głupi przypadek! - Hml to ja wam lepiej poradzę. P. Wojciech pojechał do domu, dum dtrzwicZiki, zaś domny frornt nas.uwal 

Pani Halfoa p!t"Zechodimła prze:11 park Dołóżcie Jeszcze 200 I kupcie sobie ten ny ze sprawunku. Po tygodniu stanał przy:puS'ZlCt.eTll!e, że m~•eszkańcom dornu 

!Si'eillikiewioza. Była 2ltnęazona. Chełałia wielki wó~ czerwony; i ładniejszy i przed okienkiem„. gazowni. . za.ieżalo bairdw na tlem by życie swe v-· 

usiąść ~ ław~e i odpocząć. Afe ła~i więcej ludzi pomieści - tu kaszkieto- - Czego pan sobie życzy? kryć przed oczyma ~awyc.h. 

były nieco Wil~oitne. Zaitnymał;a się il - Ano przywiozłem te 200 dolarów . . 

więc przy jedlnej z ławe'k i zastanowiła . . • . i chce zab~ać mój tramwaj. Decyzja trwaiła 11.1.WMę. Derri:dk z:a;;o 

li1ię - uisiąść C'"' pójść daleJ·?.. łaiwka Je.st mio!Cltta ... Nie załamie się .•• Na J · '? n:fadł szofera ~ polec:~ mu powródć do 
' -

1 wet paru a ~zyma - ak1 tramwa1 'J • 
Opodal stał dozoo-oa ogrodowy, a wi· Pamti Haf · ' .. ....:~...ł .dośn - Ano ten, com go kupił tydzień miast,a, poczem energi"cz:n.ym r.ucbew 

(łzą<; fe .pain.i Ha:lma się waha, rzieikł sta . ma ~ Y..,'Ull,;'&U.,..a d~ ym ternu. nadfsnął dZJWQ!liek. 

nowiazym ~em: pła".'Zem 1
"" drodze powrdto.e.j 0 dornu! Wdata się w sprawę policja, P. Woj 

- Niedi się łalsmwa pa.ni me oba- ~iła. ~ J:W'lw• puakt.roHery.... . ciecb tramwaju nie dostał, ale Jegomość Po klifu mmutach za drzv.i'a!m1 rQZ'łe.. 

.._ Mah ~ ~ ~. Ta 1 &a„S.., w kaszkiecie do k:ozv sie dostat fJJ sie kroki. ~-



·----~-~P _ _I!ESS WIECZORN''l Str. 5. 

Ceny sprzedaży detaliczne) 
za tuzin: Nr 1203 1 dol. amer 
OLLA jest ud •wodniono nai· 
stanzą przodującą marltt. 
światową, 11dowodnione na)' 

bezpieczniejszą. 

OlLA ma udowodniono naj
wh:kszf! rozpowszechnienie 
Pełna gwar;incja za każdą 

sztuk~. 

--------..-..---------------------------6 AB I 'Hf TY łiOSMtIYKI UKARSKHJ 
D·ra MARJI LEWUi$0NOWEJ 

Cegleloiana 6 m. tef. 43„53 
Chot, skór» i włosów. Letzenie defektów i;:ery, Spe

calne masate twa• zy ! dala. M~salle odttuszczające. Usu
wanie 'Arł· sów elek1rolizą. Lampa llwarrnwa,Sollux. Elek
troterapie. Godziny przyjęc od 10-8, Dla pariów od l-3 
- w~-~~~ 

PRf lER \V AlY\VY 
bezprzeeznie ~ 

lepszej 1ba1ki św'a· 
{owej, 

TllZll'I ZL· G. 
wszędzie do n3hycia 

MIESZKARIB 1 
komfortowe, 3 poko1owe, 

w centrum miasta 
poszukiwane. 

LECZNIC·A 
lekarzy specjalistów i g~binet denty· 
- styczny przy Górnvm Rynku, 
Picbkowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku mmw. pabjanick!ch) 
Przyjmuje rhorych w chornnach wszyst
kich specialności od g. 10 rano do ~ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo· 
czu. kału, krwi, ptwoc111 etc) operacje 

ooatrunki. 
Porada 3 złote. 

- Wizyty na mieście. -
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiel e 
świetlrie. Naświetlania lampą kwarco· 
wą. Rt>entgen. Zi:by s7.tuczne, korony 

złote, platynowe i mosty, 
'W niedziele i · święta do godz. Z po po1 

Z k~pitałE::m 

l i ~!:i !:~~~:~do 
rentownego przedis1ęb10rstwa 

przemyisłiowego ew. stosowne 
w całości nabyć. Zgłos.zenia 

tefofoniczne 57·23. 

i 
- l 

I 

Of. sub. .s. K. • 
do adrnmistracji • Repubhki". 

Ewentualna wiadomość: tel. 21-74 
od 2-3 µo poł. 

; Corzed~rn maszyn~ 
I .:J rekawiczarke 

Lakł.Bfkł. dziecinne: ;~a:,t:::~j~~k:~~ 
. . · t1rl zł 7 5ll' benko " ą ,,Srngera• 
· U~ • , I.I Wiadom: u stróża, 

Pantofle domo d ł 3 Piotrkowska Eo we o z. . 
Hlllo>t. poleca Deł:al.\ 3 lampowy aparat 
Fabryka Obuwia i Sandałek w Łodz rad iowy, ze 
OGROD0\'1A 2 (róg Nowomiejskie') : wsz:-l~iemi rirzybo-

"a dogodnych war111nka~h 

.G'tb ~!!!!Y ,! 1 1 rami 1 skrzypce ta-
-------------- nio do sprzedąnla. 

Wólczańska 129 w Dr. A. SOłO\ViB1CZYk1 ~;~pie galanteryj· 
francuskie 

marki „loug9or" oraz części rowerowe 
nabyć można w firmie 

„DOBROPOL'', Piotrkowska 73 
Warsztat reperacy ny oraz lakiernia 

WiMrl S&3&L"fWif4N kil. 

char. DZIECI. wznowił przyjęcia, 1 I 
Andrz•j111 tir. 4, ~elef 29-85, 
godziny przyjęć: 9 - 10 r. i 5 - 6 p p. , .•. 

Pierwsza Łódrl17'tv-;1w6;n~j lftUHUIHA 
-Macy l\ł a Szyn owe J moskiewskiego_ 

w Łodzi, Pa<ułła 91, Teł. 4t-os i ao ... 2s. konserwatnrłnm. 
Sprzeda! odoywa si~ w nastę'oujących sklepach: 

w Ce--itratl, Pańska 91, fingerhut. Cegielniana 5,1, 
l\1. Jelin, Piotrkowska 24, M. l(upermlnc, 6. Sierpnia 46 

Szłajnt ">k, Cegielniana 24. 
. Przyłmu!e sC1~ {1!1;efo!!h:zne zamówienia. 

Hu•ł. . Detal, 
,.... aa; ęa„ ' +a§++* W'Wf' ftłł'MWWM 
- ~·o.tt1Jt;; tMt - • ..._.. ,,..., - esa·„•w -ril' r 1 •1111wt0 • 1 ""'W'ttsn St'' ww rama~••....._. 

wznowiła lekcje 

gry iorteuianowel 
10-12 i 3-5 pp. 

Wschodnia 72, 
m. 19. - , .. 

31 

t2! 

Wkrótce 

Wnwołona ko~iet~ 
~zBsiejsza kobieta

wobec wczorajszego 

małienstwa. 

l O aktów z historji konfliktu 
dwejga płci. 

PIEt:'łWSZA 
ŁÓ DZKA 
HYtiłENiCZNA c 

Wkrótce 
Wielki świąteczny progratut 

W rolach tytułowych 

nud [~ede ttiiien 
i 

Wło~1imien fiai~arovt 

SZY 
pierwszorzędnego gatunku po cenie bardzo niskiej. - Codi ienni e świety 
wypiek. Czystość i obsługa wzorowa. Prosimy się przekona~ na mi ej scu 

Wolnsr wst~p dla zalnteresowar.ych 

PIEKARtHA ZAMEf•lHOFA 15, TEL. 149 i 57-34 
Filje sprzedał»: Gringlas, Stary Rynek 3, telefon 36-09 

Zaks, Narutow'cza 22 

„ 

Henechowicz, Nawrot 14, telefon 149 
Rozenholc, Nowo-Cegielniana 4-0 
Rozenholc, Gdaiiska 85 
V/ orkowska, Pańska 64 
Colle, Zielona 30. 

.__ _______ Z-:;..je~czeni Pielrarze Żydowse: 
O" • 

.. -.,-„ 

Jazz-bandowe niebezpieczeństwo!W 
Amerykańscy grajkowie zawładnęli dancin- mmykom na stały pobyt w ftldmś mieście ufo· 

gami i nawet kawiarniami niemreckiemi, pozba- młecfrim bez r.asłęganta uprzednio opinji , wydv.· 
wiahc zarobków mielscowych muzyków. Zwi4- nej przez loka.lny urząd pracy, prowadzący ew> 
zek artystów nemieckich zwrócił na ten au.or· deneJę bezrobotnych. 
mwny stan rzeczy v.wagę kompetentnych władz, ................. ~····~~~ „ 
prosząc je o wzięcie w obronę krajowych lfrai- •••••••f41""1''4"•••~~"'~ iY'Q~, .., 
ków, mo~ących · równem powodzeniem wywią-
7Y\\-ać się z trudnych obowiązków Jazzbandow. Chustki KraltOVJSkre 
Zabiegi tego stowarzyszenia zawodowego, ii-:z11- małe i duże 
c..-go przeszło 25,000 członków, nie pozostały . Poduszki dekoracysne o d zł. 5.SO 
próinymi: ministerstwo spraw zagranicznyi:h po-I MllftP..iiłT" p• f L L t:.{[ leciło nie wydawać pozwolenia cudzoziemskim „1•10 llU , IO rnOWSni u:.. . 

H 1*h!WW! pmy+ a J --~---- , MI K l .„_,,,_,urn~~ 

Po upływie dziesięciu minut wszedt - Nikogo w pcbłiżu niema._ 
do pokoju Balfer. - A więc._ - zacząłem. kladąc na-

- Zdaje się, że pana nie mam._ - cfsk na każue niemal słowo. - Pan po-
rzekł, kłaniając się zlekka. 7nał przestępcę zanim pan jeszcze do 

- Nie... Pan mnie nie zna -- od- niego strzelał._ 
parłem, kłaniając mu się z większym Balfer spojrzał na mnie przerażonym 
szacunkiem. - Ale to nie ma żadnego wzrokiem. 
znaczenia... Chciałem tylko z panem po - Kto pana o tem powiedział?... -
mówić na temat wypadku, Jak1 się zda.i. szepnął cicho. - Pewnie me>ja żona, bo 
rzyl u pana ubiegłej nocy. tytko ona była przy tern... . 

( - Niemożliwe! - krzyknęła jegolknąłem się ze swej kryjówki i wróciłem w ,_. __ 
tona - Tyś się napewno omylił„. By- do domu. Był zdziwiony powodem. który skło - szystko .J'=UV skąd wtem o ten 
łeś zdenerwowany„. To niemożliwe.. nil mnie do złożenia mu wizyty, lecz po - przerwałem mu szybko. -· N'~h pa-

Nie dojrzałeś twarzy.„ ROZDZlAL vm. chwili uśrniecłmął się i rzekł: nu wystarczy narazle, że wiem_ 
- Nie... Widziałem dokładnie... Nie NA tropie. • - Ach, tak„. Rozumiem .• Pan jest Sądził, fe kpię sobie z niego i dłate~ 

t4)Dlyliłem się ... - upierał się przy swo- Nazajutrz z samego rana wszedłem detektywem... gu iapytał nagle: 
im. - Stałem przed . nim w kurytarzu, do pokoju Godarda. Obawiałem się, czy Nie prostując omyłki, ciągnąłem - Jeżeli pan wie, mote nń pan ~ 
r:arzą w twarz, mogłem go na miejscu nie jest ranny i chciałem się 0 tern prze dalej: wle, kto to był? ..• 
to.zstrzelać, lecz z przerażenia drżała konać. Gdy wszedłem do jego sypialni, - Mam wrażenie, że złodzieje, któ- - Chętnie ... - i ~achylając mu s:~ 

,nu ręka... Gdy uciekał, strzeliłem do nie Godard jeszcze spal. Obudzilem go py- rzy od tak. d.awna niepokoją calą okoli- do ucha, szepnąłem cicho. - To byt Ka 
go tylko z zamiarem zadania mu lekkiej taniem czy czegoś nie potrzebuje. cę, z.ostaną wkrótce schwytani... rnł Godard... Czy zgadłem?··· 
trany... Nie chciałem go oczywiście -Nie, WiIUamie - odparł Godard - Mo!:!iwe„. - odparł Bałfer - Teraz nie miał już żadnych w :. tpli-
tzranić... zaspanym glo'iem. - Jestem ogromniejWiem nawet o pewnych szczegółach, wo~ci, że ~viem wszystko. Potrząsał tv) 

~a tern zakończyła się rozmowa i zmęczony i przed. jedenastą nie wstanę., które moglyby pomóc policji w odszu- ko iłow.a. 1 mruc~ał pod nosem : 
~Balfer udał się do swego pokoju. Teraz Przygotuj śniadanie... kaniu sprawców. - Nie rozumiem... Skąd pan o t ·~m 
droga już byta otwarta, lecz nie mogłem Byl tylko blady - nic więcej. - Tak, t ·.„. ?an wie o wszystkien mógł się dowiedzieć? ... 
się zdecydować ,czy opuścić swą kry- - Czy pana nic nie boli? _ ośmie- · odpadem z przekonaniem. --- I w~.l- Oczywiście. że nie miałem z<u•1iaru 
jówkę. To, co u:slyszalem, pozbawiło mem się zapytać. ~;.iL: dL'tc;;;o przys7 „dlcm do i}J.na tak vtajemni~:rnć go w te szczegó y. 
~mnie żupełnJe spokoju. -- Nie.,. Jestem tylko zmęczony.„ .., cześnie. - Może pan będzie łaskaw mi po. 

A więc Godard został zdemaskową- Dlaczego o to pytasz?... · Spojrzał na mnie zdz;wionym ,-·:;ro- w!edzieć - mówiłem dalej, nie " ·a-
iny i Jeżeli Bałfer nie zrobi ' użytku ze - Wygląda pan na chorego ... - Qct.- kiem. cając uwagi na jego zdziwi ~nie - · ce, 
swego odkrycia to chyba tylko przez rzekłem. - Vv każdym razie powinien - O, tak ... - dodałem śmiało. - pan ma zamiar teraz \łCZynić? 
~zgląd na więzy przyjacielskie

1 
jakie pan jeszcze odpocząć... \Viem dokładnie jakie pan może dodać - Nie powzia,lem jeszcze 7ad :1cj <le-

go łączyły z Godardem. Wyszedłem po cichu z sypialni i uda szczegóły do szybszego schwytania o- c..yzji.. •. 
To może była jedyna deska ratunku łem się odrazu do pana Balfcra, z któ- pryszków„. - Czy pan ma zamiar zawiad ·tnlć o 

Godarda. Nie byłem jednak zupełnie pe rym chciałem koniecznie pomówić na Miałem wrażenie, że moje slowa gt tern policję, czy chce pan pom )wić z 
wien, czy uda się tę sprawę zatuszować temat wypadku, jaki zdarzył się u niego intrygowały, albowiem zapytał niecie ~- Godardem w cztery oczy? 
t czy Balfcr nie Wyciągnie z tego odpo- w wUli. pliwym głosem: - Prawdopodobnie zgodzę się na ten 
wiednich konsekwencji. Balfer jadł jeszcze śniadanie, lecz po - Co pan wie o moich szczcgófach? drugi projekt„ Ojciec Godarda był moim 

Na wsze'ki wypadek należało zaw- nieważ powiedziałem, że przyszedłem - Czy nikt nam tutaj nie nrzeszko- : a;Jepszym przyjacielem... Byłoby mi 
~su przedSięwziąć odpowiednie środki w ważnej sprawie, lokaj zawowadził dzi? - zapytalcm. · ogromnie przykro, gdyby n~:„ -visko }e-

Przez ni.kog~ uieza~y, wym- mm. odruu do p.blneta. ,Klwn~ P.Jt~ZS.CO glow'- o zostało s.hańhinm• .. <n.c 11) 



su-. 6. fXPRES~ W'fCZORNł ----------

Rozsadzanie 

Na l'rucie koło Tiumaczyka, w poblizu l(ofomvi. utworzył ste zator lodowy dłu
&ośc::J około 2 i .,Oł kim-. a wysokości 4 metrów. Rozsadzaniem zatoru zajął 
llł. pluton pfonierów 4 p. p., Pod dow. por„ Schuberta. - Na fotografii widzimy 

Pr ut spływający krą Po iei wysadzeniu. 

ff' -
·WldZBDiB przez .. łBIBlon. 

Sensacyjny wynalazek amery
kański. 

1 NowY Jork, 8.kw'ietnia. 

Wybuch odov ""ZV yvsadzantu zatoru na Prucie. 

Czarodziejski nektar „Yage". 
Wywar z rośliny, który wprawia człowieka w stan 

hy.pnotyczny 

moża oddaC Iacznlctwu n11oc1nlon1 usługi. 

nowoczesny L.ohen. 
grin. 

Wczoraj popotudniu licznie zebrana 
publiczność w gmachu centralnego towa . 
rzystwa poczt i telegrafów oglądała no
wy eksperyment techniczny, mianowicie 
minister handlu Herbert Hoover rozma
wiał telefonicznie z Waszyngtonu z dy
rektorem tegoż towarzystwa · w New
Yorku, a na ekranie równocześnie uka
zał sie obraz wyraź.ny mówiącego mini- . 
stra, wywołany pn~e.z suecjalnv aparat Dyktator !taJjłi Podpisał umowe dotyczą ca budnwv nowej kolei M!l!"'tto - Rhnhii 
radio-telurafiCZDY. .z ministrem spraw za1ranlcznych naJmn iejszeJ republiki w ł:uropie. Sau Marino. 

\V arystokratycznym zakładzie naukowym clll 
mllfarderskicb panien, V asura Pou.ngbkeepsłe 
(New York) zdarzył się ostatnio wypadek, dowe>
dzący, że tradycje romantyczne żyją w sercach 
młodzieży dzis!elszeJ, uzewnętrzniafą się tylko 'w 
bardziej ameryka6skiel formie. Mianowicie, naci 
placem sportowym, na którym w południowych 
godzinacll starsze klasy grały w tennisa, począł 
nisko krążyć samoloL .. Awjator rzucił małę pacz
kę i znikł szybko. Zawiniątko owiązane różową 

wstążeczkę, składało się z listów, adre69Wanych 
do penslonarki tego zakładu wychowawczego, 
panny Prentice Rockefeller.' Rumieńce zdradzi· 
ł) laJemnicę sentymentalnej miljarderkł. którą 
koleżanki ochrzciły imieniem Elzy Brabanckief"r 
na\\ ledzonej prze-z Lohengrina, powłerzaJącei:o 
awofe łon nie łabędzowi, ale- 1&molotowi. 



Przed wyjazd,em -mistrza taodzi r rugi konkurs sportowy „Expressu". 
do Katowic na zawody z I. F. C. na odgadnięcie rezultatu meczów niedziełnvch. 

Ostateczny skład drużyny Turystów. 11.K.S.·-UJarta (Poznań), Turyścl··l.F.C. (Katowice) 
~ . - . ' Ł6dź, 9 kwietnia. ' BM"dtm S0C7Jęśliwy:m pomysłem kie- · Starann·e w eł ·one k o należy 

W a.Du d1.lfls'i·~ o g?diziiniie 2.55 ; rowtttlcirwa sekiojł pHlki nożinej Turystów I yp Dl Up ny 
· 'WJ'l'USza zdiwoirca,-.FabirytclZJiego eks.pe--- jesi SltMVietllie Kuili.lka Stefana na prawą dziś składać. 

1-,tja Kl. T~1óW db Kaitowiic na za.. I pomoc, a Kntlawi>aka na lewego łąiomi-
~!. om~ Pols1ki z I F.C. ka. Drugi tydzień rozgrywek pilkar- sami zwycięstw wprost mllfroskopij-
. ~ kaitOW'icką ogllądaliiśmy w Pamiętamy dohr.ze ubiegły seoon kie skich o mistrzostwo Ligi państwowej nemi, to wobec przestawienia składu 

lodizi mlediwi-e ~tl diwma. tygod:niami . dy to K111bilk Sit. wyłC\!C'im:ie na tej pozy- przynies.ie_ łódzkim sportowcom nieje- drużyny wyniku przewidzieć będzie 
Cało prasa łócbJka pełlila. była · poohwał 1 tji ~i„ywał. · den dreszczyk emocji. • . trudno. , 
A!ła gości, którzy na_.boislw paizy uL Wo- Był on me.7Jl'ównany i najtf:ę.i'S-zych Łódzką extra - klasę piłkarską cze- Ł. K. S. gości w niedzielę finalistę 
dneij mG.emoDS'fr01Wd _ grę, jaką się ni~- sikr.zyidłowyJC'h potmfił zaiws'zie w poirę k~ . '~ nadcho?zącą niedzielę nielada zeszłorocznych ,mistrzostw,. poznań~ką 
stety ~o u nas ~ąda, a ~yka &ę zaszachować c1ęzlne zadanie. „Wartę" - druzynę wspamale zap1sa-
~ u dlrulżyn za:g1ram1crm-ydi. ·c - · - d' . k [- . K b'k Mistrz Łodzi wyjeżdża do Katowic, ną w pamięci łódzkich sportowców. 

Mistrz Lodzi osi~ą!ł wówczas wy- St op;r~w da i{[ 0 .:ze ee ~ sfoi u 1
, do znanego nam już I. F. C., zespołu Nielada orzech do zgryzienia będą mieli 

mit zolSizlC'Zyttny, (2:1) ;i dJzięki ogirOl1lllllem , • W'YZ':'l 0 u~~ • a, a.;e prny~~c reprezentującego dziś najlepszą polską w niedzielę czerwoni. 
~owi całeti diruZyny, ob.willami :na~ trze'?a., ze. Kwlia~~~ J~dnak J.eist ruchll~rw klasę piłkarską. I. F. C. w pierwszem I znów czytelnicy „:Expressu" przy 
~et wę wyrow.n'Y'W"ał. s.zy, gira baroz1e~ zywio~OłWo 1 do wsipo!- spotkaniu o mistrzostwo Ligi, zwycię- stępują do odgadnięcna wyniku spot-

Niedt'lJieJ\nia. ll'ozprama Turyts-tów iz I ~acy'f z reszttą n~adu iest wpros.t wys- żyło mistrza okręgu górnośląskiego kań drużyn łódzkich w konkurencjt o 
F. C. w Katoiwlicaid1 będ'Zie na.J.etała mo- miem Y· „Ruch" z Wielkich ttajduk, -nie mniej mistrzostwo Ligi państwowej. 
~ do najcięZszycli z OOŁychcizaisowyoh. ~ład TUJr)'l>tów prizedisita•wia się na- nie więcej jak 7 :O. „Pogrom" mistrza Drugi nasz konkurs sportowy z _ cv 

Z;wM.yć bowiem musimy. te za~y st~u1ą<co: k!r~arz: Lass, obrona: Ka- był pono najzupełniej zasłużony. ttoro- klu „26 konkursów . „Expressu W ic
·lldlbędą się na boiBlru I F .c a z boiska ras, Mairozewslk1.i, pomoc: Kuoo"k Stefan, skopy jak widzimy dla barw fioleto- czornego" polegać będzie na odgadn l ~ 
aegc, nadko która drużyna ~oct7i nńepo Kęd~awski i Hliinic, a.tak: Mfoha.IDsiki, wych nie zupełnie pocieszające. Wyni- ciu końcowych rezultatów me~zów. 
koma1Da, _ Kubik At, Beris,z, K11.11lawiaik i He:rmainis. ku końcowego tego spotkanie nie moż- L. K. S. - Warta (Poznań) w Lodzi. 

. To jecbaJk me ~o. Turyści zttnu Skbad powyższy ~aje naim rękof:mię, na jedna,k. przev:i~zi~ć: - . !uryści - I. F. C. {Katowice) w Ka 
neni będą wysta.ipti.ć bez ,,motoru" s:we.j że ~wody w Katow1<:ach będą należały Turysc1 wyJezdzaJa. do Katowic, tow1cach. 
drutytny .Wielmka, który wskutiek doz do bardzo -twaxdY'ch i że d.rużyma ta nie wzmocnieni Władysławem Karasiakiem Za odgadnięcie obu tych spotkaf1 

oane; kOJllbulzljlii na za.woda.di 11 I F.C. da się z łatwością poko111ać, a przy u.sil- na pozycji obrońcy i zupełnie przesta- przeznaqzamy 5 nagród, a miano\vi;' ir:; 
prizez d.hd.iszy czals me będzie m<d brać neij· pncy osiągnąć może wym:iik, któiry wionym składem, który będzie wygolą- I - 10 biletów do „Casina". 
udziału w zawod:a.di. całą Łódź sport,ową za•dOJWolni. dał następująco: bramka - Lass, Qbro- II - 8 biletów do „Casina". 

Faetow:t 'W'ięc mają bardzo mało Zeswej srłiony jak i l.ioznydi rzes·z, nc: - Kar~eyiak'. Marczewski, pomoc -: III - 5 biletów do „ca.sin~". 
ll!łZa.nB 7JWYCLęsbwa i ty~'lm przy bardzo sportówych Łocł!z:i życzymy misitirznwi Hirsz, .Kubik Stef~n, .Bersz •. atak - Mi IV - 3 bilety do „C~s1~~ • 
~ei i pełlnej poświęcenia gti.ze m-o- i Loda by b~a-wy swoje zapr-ezenitown.ł chalsk1, Bł~sz~zynsk1, Kubik Aleksan- V - 2. bilety do .„Casma • . . 
fil uzyskać ~ny dJ.a 5iebie li lba11W jaknajokaza•lej der, Kulawiak 1 ttermans. Starannie wypełnione kupony iia .. •;. \' 
Łodzi wynik. • . . Podobne przestawienie drużyny po- wrzucać do skrzynki redakcyjnej, ktt'1; a 

winno dać dobre rezultaty. Wprawdzie się mieści w podwórzu przy ul. Piotr
Turyści grają z przeciwnikiem bardzo kowskiej 49, dziś w sobotę o godz. 2- E 
~roźnym i na jego boisku, a więc z szan wieczorem. .t u 4 

„. 
Warta-Ł~ K. S. ,, 

, · Obie drużyor, wystąpią do zawodów w n'ajsilnieJ-
. . . szych, _ skł~dach. · -

Konkurs sportowy „Expressu UHaczornego'~ l ,,
1 

f ~ ~~ 
FJ 

~ 1 
• _ • Udz.. 9 kwieioia. ' : ~ mm WormtnJą WaT.'tla przyjeżdża 

, IW' drugI;Itt il!y~.lu. ll'OOgirywe!k: . o mil- w ~ niajlli~s-zym sk.taid'zie. a milaJIJJo
stniostwo NL5lldeJ łilg:il !D'aństw'ofwieJ spe>- wiore: Pootow@cz. śmilgllak; Oll:szewsild 

na odgadnięcie wyników mecz6w 

Ł. K. S" - Warta (Poznań). 
Wynik końcowy. ..... ·-····--··-·„·-····-··-'······-·---·- dla _______ „.„--- ··--··--·-·-„-·-

·_,tyka się Ł. K S. z Wartą PQ!mańską na K01S:Uc!lcil, Slpojda, Wojci!echowsk2, Dahert'. 
-~lasnym bod5lku przr an. UnjiL . PrzybYSz. StaJimski, Szube·rt, NrEz,iiń-skli" Turyści I·. F. C. (Katowice). 
, WaTta ipOIZilońSka 1POOilp!dla i;ulŻ w ŁOO!Zli Ł;K.S. vrysitępuje równi-ei w ni1eco 
_ llatfkę !Pli~ęd!111ej . draiy:ny foottba- ,WZlmioeinJOriyrn sldadtie (rniliast Lam gile- Wynik końcowy -------- '-~'--·:dla -----
foweJ:, ~ ~~lścJe m mlaJrlkę ltlę w go __;_: RaidÓmsJkJi1.) . - . Nazwisko . „- lmię~----·-··„„~----··„~---
:ZU'.l>emOSIIC z~~ui.re. , . . Zmv~ zaip?'whald!a]ą su1ę więc niie- Adres .. _ 

„~.---- · · ·- · ·· ··----- ·- „ .„.„ ........... 

.M:!strz:a ~znattlila Cechuje w PI-'elr'W- zwYldie .ilrJ.t-eresuJąico ·i riile'iaJ\V1odni1e ścią- ---
~ ~~s~~P~ .~m~~~.~~~~ Bw~~~~~~~~~~~i·~-~~~~~~~~~~~~-i~i~~iR 

_ ~~~wyszkolieiruiie toohinaoZll!e oraz n'.'e- w • FfW&J Ai!IWrl w 
~w ,yn.'llCL wytJrzymaitość w gNJe. 

. Jeżeiru teraz dddamy, żie mistrz P021na * posirufu w ~le s'W'Oilm taJkti'e Je
:1:loosttk!i, iaik StalMńs'ld BrZ!Y1bysz, Spojda . 
!ulb KOSilakf~. to nie \")"da silę niiłro:mu diii ... 
. W'łlem • .żie Wa$ ~~n:i1e doc:hodizi do 
· f.Hpalu rozigryWeik o inJSt1rziotisW10 P-oilslld, 
odgirywa~,ąc w ntilclI })ilerWSiz.QrZędJną rolę 

W rurta m~ iJSę dziś poozczyicć zwy
.- fęostwaanfi niald1 nilejeQlną drnż'Ylllą C~C>
- ,wą Pdlsk.i, jreclm!kże, specjaJl'lllte dJo Ł. 

K. S.-u nJema mistrz Pozrumda. szczęścia. 
W lamoo przesiz,łyich Ł.K.S. odnosdl 

nad Wartą ładne zwydęsitwa jak na>. 
4:2 llU!b 5:2, c~stio zawody ŁKS-u z 
Wairtą lrońozyiły się ~em remi!Se>
W'Ylll i tyłllro w ri!Demacznym ·sroswnlru 
;WaJita. zwyciężyta Ł. K. S. 

· 1. T. s. li. -Siła, Hakoah 
-6.M;S. i W.K.S.··Union 

- Łódź, 9 kwietnia. 
W dl1li!u dlzisJilejszym na boisku przy ul. 

IW o~ ?dJbędą S!l°ę zawody towa~zystk1e 
Kllrużyn ligiow}'lch Ł.T.S,G. i Sib. Llczyć 

. sJę nailezy ze znac-z;nym zwyoięsitwem 
.Ł. T. S. G., Jctórego piierwsza drużyna zo-· 
~tiaiła osfatinro za-siilioina ~\iilfilmma , sillrnem1 
. 1ednosfJkamli. 
- O tej sarniej porze t. j, o godz. 3 30 -
.ddlbęd!ziie się na bOiilsku Ł. K. S. towa.Tzys
illce psotilranje ttaikoailm z O. M. S-em. 
Za~ obu tych klubów stainO!W'i.ą 

rdkrncz.nJi1e die:rby B ldasowe, ni1ezawod
n@e więc i. wty.m diniiu dzi1sreJszym cśc'i ą
~ną na bmsko Ł.K.S-u liczne rzesze obu 
wspro1nmiiamych klubów. 
, Jed:nooześnfo , na boi,sku D. O K. spo
tyka sve SamslOl11 z WoislkowYm· klt11b~ 
soortowvm. 

LEW Z * 

W ubiegłym miesiącu odbyły się w warszawskiej szkole podchorążych zapasy ;,ofise_rsf<ie ' o mistrzostwo Wars'lawy, 
ilustracja nasza przedstawia moment 1 tych walk bokserskich między członkiem ·.,Iskry„ Orłowskim (Po lewej stronie) I 

Reuttem (AZS). którv odniósł zwycięstwo. 



~._a."'"-_ __....,_ __ ......, __ ...,._ ....... _-;.;;-_-_ _____ ..._ _ __ „. _~~-~J~.RESS __ WIJ!CZORNY _________________ _ 

Oryginalny 1.ilm w całości wyświetla tylko 

SI O" 
Dziś f Jutro po raz ostatni I 

łłiew~dziane dotychczas sceny bitew 
morskich! Pełne żywiołowej ekspresji 
wyścigi kwadryg! Męczeństwo niewol
ników, cierpienia galerników, orgje 
tyranów! Ofiary prowokacji ·! Dolina 

trędowatych! 

Celem udostępnienia szerokim mason1 publiczności obejrzenia tego najwybitniej
szego obrazu XX wieku 

Od godz. I1lz do 3 ceny wszystkich miejsc 50 gr. i ·1 zł. 
Ka-idy kupujący bilet otrzymuje bezpłatnie próbne mydło „LAVEHDER·SOAP'' 124. 

SALA FILHARMONJI 
(NARUTOWICZA 20) 

• 

Dziś ~ !~~e~!T~~~~~ Dziś 

ZOPKA 
YRULIKA'' 

Trzy ak~y satyry polityczne) I lokalnej pióra: 

Marjana Hemara, Jana Lechonia, 
Antoniego Słonimskiego 

i Juljana Tuwima. 

PiHenki łó~1kie Wła~nława Polaku. 
A ·-

OSOBY: 
Hr, Przetdziecki 
Bar 
Romaa Naro-Dmowl!ki 
Ks. Radziwilhelm 
Dr. Strohman 
C-ynarjan Prezydencki 
Ks. Ora el laborac.iew9ki 
Minister Wypadek 
Hr. AL Mace-Skrzyński 
Redaktor Dyrdymała 
M.ini5ter Telegrafiśski 
Republicain - Express Lak 
M.onsięur Le Prr.„ 
Maruałek 
Kasztanka 

• • 

BILETY W SALI FILHARMOtłJI. 

CASINO 
WBrcStce 

Wielki świąteczny program! 

Wnwolona ko~ieta 
(Dzisiejsza Bobieta -

wobec wczorajszego 
małte6stwa) 

10 aktów z hłstorji konUiktu 
dwojga płci. 

i ULUBIENIEC ŁODZIAN 

Wl~DllMl[Rl ~AJDAR~W 
w rolach tytułowych 

wlellliego świątecznego 
programu 

Wnwolona kobieta 
A I'@ "' 

CASINO 
Dr med. 

Mechan;czna Szlif1ern1a Szkła llJ[UUR il Fabryka Luster 
p. f. 

,,SZLIF" KV!P~~.1~!~1.'7 
ooleca w wielktm wyoorze trema. toalet7, lu· 

~~on stra stołowe i ścienne w niklowych 1 drewmanyl:h 
oµrawach. Szyby dla samochodów i dorożek 

, Przy1mu1e się do grawtr:J wama "'szelkie krysz. 
tały stołowe i szkiełka dla zegarmistrzów. 

KDDllBDtJllOWSkB 9 
Tel. 49-66 

Stomatotog 
Chor. szczęk, dzi8' 
aeL podniebienia. 
zębodołów i l p. 

Od 11/ 1-5 i 8--9 
w niedz elę 11-2, 

I Ceny konkurencyjne! ! Wykonanie pierwszorzędne 1 ! Lekarz~ dlBIYS!a 

·.,........_.„ •••• „.„. f. HOIOWID 

1

9 Pamięlaicie I ~r:: 1:~;u~P~~: 
. . /j kowsklej 2fh 

·~ I - Pmwm KnttKnEmm Pmnum · ,.,,,~~~t::°"' 
w Łodzi była i jest tyl.~o Kupię 

s. Buch idea Pio~.~0a'f .!~: 22 MAU n f 
11 owa~a! ~miiln .e nu iwi~ła mitm rnny! .. :~~·:;~i\1E; 
~~tłfł~~t- sub. „Maszyna• 
~ o Ol nitej cen zwykłvch wszdkle ubiory męs Tanio na wypłatę 

! ~ . O \t1e. damsltie i dziecinne jiik rówme.t I na obuwie. Piotr-
ZBmów enie. - Pracownia na miejscu kowska 37, w po-

z. ZALCMAN, ~wna,1!: dwórzu 3-e wejście. o··· ·buwie trwałe.I 
zgrabne. tamo 

Uriędn;kom dog.odne warunki, t K d•rł'' na ra y. „ re „ 
UWAGA: Oka~icielowl ogłoszenia specjalny rabat. Nawrot 15. I p. X 

.Redaktor od.Dow. Józef Burmąe. 




